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BUŁGARJA DOMAGA SIE ZWIĘK­
SZENIA ARMJL

Sofia, 19 kwietnia. (PAT.), Mówiąc 
,o zarządzeniach. wydanych w ®wiąz- 
ku z wybuchem w katedrze, stw ier­
dził prezydent Rady ministrów, że 
rząd czynić będzie1 nadal wszelkie mo­
żliwe wysiłki celem zapew niam  zba­
wienia kraju, którego energia p o m n o  
Rćznydh klę^k p o z c ^ ła  niekłamana. 
Miejmy nadzieję, dodał premier, iż 
ciężkie ofiary, ja-lci ponosi Bułgaria w 
walce z  elementami anarcha&tyczmo- 
korm.mis tyczny md, otw orzą oczy Opi­
nii europejskiej, która musi wreszcie 
asro zumieć, rż kraj nasz, tak lojalny w 
wypełnianiu przyjętych na siebie zo­
bowiązań, wyczerpuje swoje sity w; o- 
kratnej walce, której rezultaty mają 
dla Europy wielkie znaczenie. Dlatego, 
też jestem przekonany —- zakończył 
premier — iż możliwość zwiększenia 
naszych sił zbrojnych i zagwarantowa­
nia naszego istnienia, będzie zapewnio­
na.

'Paryż. 19 kwietnia. (PAT.) Notą rzą­
du bułgarskiego, domagająca się zwię­
kszenia kontyngentu milicji narodowe;] 
na sk u tek  zamieszek w  Bułgar ji, zostaw 
ła wręczona konferencji ambasadorów. 
W  niektórych kołach dyplomatycznych 
sądjzą, iż konferencja ambasadorów mo­
głaby się przychylić do tego żądania*.

POGRZEB OFIAR WYBUCHU 
W  SOFJI.

Sof ją. 19 kwietnia. (PAT.) Odbyty 
dziś pogrzeb ofiar wybuchu spowodo­
wał szereg w strząsających scen. Cia­
ła spoczęły w  ogromnym spólnym 
grobie. P rzy  składaniu zwłok do gro­
bów słychać było rozdzierające k rzy ­
ki osieroconych rodzin. W śród ofiar 
wybuchu znajduje się trzech -deputo­
wanych, 13 generałów, 8 pułkowni­
ków, 8 w yższych urzędników, 2 ad­
wokatów, 19 kobiet i 7 dzieci, z któ­
rych najmłodsze miało 4 lata

i
MASOWE ARESZTOWANIA 

W  BUŁGARII.
Paryż. 19 kwietnia. (PAT.) „Matm" 

donosi z Sofji, że policja w ykryła ini­
cjatorów zamachu na katedrę. Są ni­
mi przewodniczący komunistycznego 
komitetu centralnego w  Sofji Jankov, 
oraz jego zastępcą Milkov. Ostatni, 
były oficer, umieścił piekielną m aszy­
nę w  dniu zamachu na dachu kościo­
ła. Podczas rewizji znaleziono doku­
menty, wykazujące, że zamach nale­
ży przypisać.' wyłącznie komunistom. 
Oczywiście w szyscy przewódcy ru­
chu komunistycznego znajdują się w 
więzieniu. W edług „Petit Parieseti" 
liczba aresztowanych wynosi prze­
szło 500 osób. Został również areszto­
wany komunista Frydman, należący 
dok omitetu wykonawczego biało- 
grodzkiej partji komunistycznej.

Białogród. 19 kwietnia. (PAT.) W e­
dle doniesień z Sofji oświadczają w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, żeko  
muniści bułgarscy przed niejakim cza­
sem otrzymali drogą przez Morze Czar 
ne 4 'miliony rb. w złocie. W ładze nie 
mogły dotychczas stwierdzić, gdzie te 
pieniądze są ukryte.

W szystkie pociągi kolejowe nadcho­
dzą z opóźnieniem, ponieważ rewizja 
paszportowa i celna zostały zaostrzo­
ne. W szyscy podróżna Podlegają rewi­
zji osobistej.

do czasu ujawnienia wyniku wyborów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 kwietnia. (G.) Jak do­
noszą z Berlina, przez dwa ostatnie dni 
toczyła się w komisji budżetowej Reichs 
tagu dyskusja w  sprawie wpływu, jakie 
mieć będzie wystawienie kandydatury 
Hindenburga na rokowania ze IStanami 
Zjednoczonemi o kredyty dla Niemiec.

Stresemann złożył w  tej sprawie w y 
jaśnienie, że wspomniane- rokowania zo j 
stały przerwane na życzenie am ery- j 
kańskich kół finansowych aż do czasu | 
ujawnienia wyniku wyborów na prezy­
denta Rzeszy.

Eks-Kaiser prowadzi agitacjo
za kandydaturą HinsSetifuirga.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 kwietnia. (G.) Kores­
pondent „United Press"- podaje z Doorn 
wiadomość, że w  czasie świąt wielka­
nocnych b. cesarz Wilhelm przyjął de­
legację z Niemiec, składająca się z 30 
członków chrześcijańskich związków

zawodowych. Delegaci odbyli kilka kori 
ferencyj zarówno z ekscesarzem, jak i 
z jego małżonką. Omawiano przede- 
wszystkiem metody akcji wyborczej na 
rzecz Hindenburga w sferach robotni­
czych.

maszynowymi. Ruch nie. przybiral mi 
razie większych rozmiarów. Sytuacja 
nie jest jeszcze narazie wyjaśniona. U-- 
licami miasta przeciągają patrole kon­
nej i pieszej policji,

Paryż, 19 kwietnia; Dzienniki dono­
szą z Lizbony, że ruch rewolucyjny 
wszczęty został przez majora Canara, 
prży udziale kilkuset żołnierzy piecho­
ty, kawalerii i artylerii, którzy po u- 
więzieniu szeregu wyższych urzędni­
ków, utworzyli rodzaj dyrektoriatu i 
ufortyfikowali się w okolicach koszar 
kawaleryjskich, otoczonych następnie 
przez, wojska rządowe, P rzy  starciach 
— które nastąpiły była po obu stro- 

I nach pewna ilość zabitych i rannych. 
Prezydent republiki i rząd w koimpie- 
cie obradują bez prezirwy Zdaje się, 
że rząd jest panem sytuacji.

Lizbona, 19 lew. (PAT.) Żbuntowns orf 
działy kapitulowały. OdfeirJćąma poci­
sków zo-stąło ranionych około IGO o- 
sób. Panuje całkowity spokój.

UROCZYSTA INAUGURACJA 
MIEDZYNAROD. KONFERENCJI 

HANDLOWEJ W  RZYMIE.

Manifestacje przeciw p.
nad grobem Nieznanego Żołnierza w Paryżu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 kwietnia. (G.) Jak do­
noszą z Paryża, poszczególne grupy o- 
pozycyjne oświadczyły zdecydowanie 
wczorąjszemi ucfywąłami, że będą zwal 
czać gabinet PamIeve‘go tak samo, jak 
zwalczały gabinet Herriota, natomiast 
lewicowe skrzydło opozycyjne wstrzy­
mało się z oświadczeniem co do swej 
taktyki do czaisu złożenia deklaracji rzą 
dowej. Co do przyjęcia, z jakiem spot­
ka się nowy gabinet w  Senacie, nie mo­
żna jeszcze dziś czynić żadnych prze­
powiedni.

Miilerand będzie przemawiał w naj. 
bliższym czasie w Lidze republikańsko- 
narodowej, gdzie głównie ma zaprote­
stować przeciw trjumiahiemu powroto-

jegowi p. Cailiaux, któryto fakt jest - 
zdaniem — prowokacją sumienia,

Paryż. 19 kwietnia, (PAT.) Nacjona­
listyczny poseł z departamentu Sekwa­
ny Bertrand zawiadomił prezydenta 
Izby, że zainterpeluje rząd z powodu o- 
bectsośd Caiłlaux w gabinecie. Organ 
Milleranda „Avenir“ donosi, że Stowa­
rzyszenie żołnierzy' frontowych, jakoteż 
Związek uczestników wojuy urządzi ma 
nifestację' nad grobem Nieznanego Żoł­
nierza celem zaprotestowania przeciw 
wstąpieniu Cailłaux do gabinetu. Dzien­
nik donosi dalej, że Liga republikańsko- 
narodowa urządzi dnia 23 kwietnia ma­
nifestację przeciw Cajllaux, w czasie 
której Millerand wygłosi mowę.

Rzym, 19 kwietnia. (PAT.) Od­
była się na Kapitolu w obecności króla 
Mussolinieto, ministrów, korpusu dy • 
plomatycznego i przedstawicieli w ładz 
uroczysta inauguracja międzynarodo­
wej parlamentarnej konferencji handlo 
wej przy udziale delegacji 37 państw. 
Przemówienie powitalne, wygłosił sen 
Cremonessi, przewodniczący senatu 
Tittoni i prezydent .ministrów Mussoli- 
ni. Dziękując, odpowiedzieli, delegaci 

Belgji, Francji, Brazylji, Japonji i Jugo­
sławii. Wkońcu delegat Wielkiej B ry­
tanii oświadczył, że Anglja domagać 
się będzie, aby następna sesja konferen 
cji odbyła się w  Londynie

Polsko-czeskie umowy gospodarcze.
Wywiad z ministrem Kiidrosien.
(Telefonem od waszego korespondenta.)

W arszawa. 19 kwietnia. (G.) Mini- i 
ster Kiedroń w  wywiadzie, udzielanym 
„W arszawiance" w sprawie znaczenia 
umów gospodarczych między Polską a 
Czechosłowają, powiedział m. in.:

Traktat handlowy i umowa kolejowa 
mają dla rozwoju wzajemnych stosun­
ków gospodarczych Polski i Czechosło­
wacji pierwszorzędne znaczenie. Nie u- 
lega wątpliwości, że z powodu braku 
traktatu handlowego rynek polski nie 
mógł być należycie przez Czechosłowa 
cję wyzyskany i siłą faktu w znacznym 
stopniu wyręczały ją dotychczas Niem 
cy. Dziś dystans między CzechosłoWa- | 
cją a Niemcami w  stosunku dó rynku

polskiego został nie tylko wyrównany, 
ale Czechosłowacja uzyskała pewne ko 
rzyści, których Niemcy dotąd nie posja 
dają, jako że pierwsza zaw arła traktat 
handlowy z Polską. Szczególnie odnosi 
się to do autonomicznych ulg celnych, 
które w przyszłości mają być udziela­
ne przez.Polskę tylko tym krajom, któ­
re zaw arły z Polską traktaty handlowe.

Uregulowanie stosunków handlowych 
między nami a naszym południowym 
sąsiadem powinno i musi doprowadzić 
do ustabilizowania także stosunków po 
litycznych w . najbliższej przyszłości, a 
tern samem do utrwalenia pokoju w Eu­
ropie

Zamach stanu w Portugalii.
SETKI ZABITYCH I RANNYCH. - RZAD OPANOWAŁ SYTUACJE?

Wiedeń, 19 kw. (PAT.) „N, Fr. Pres- | .balistyczna parfja konserwatywna 
se " . donosi z Lizbony, żc w nocy z ruch rewolucyjny, w którym wzięło u- 
piątku na'sobotę-zorganizow ała nacjo- dział wojsko z armatami l karabinami

AUTOTEFAUA CERKWI PRAW O­
SŁAWNEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 kwietnia (G.) W  tych 
dniach zakończyły się w  W arszawie 
obrady Synodu kościoła prawosławne­
go w Polsce. Na jednem z ostathńch 

j posiedzeń uchwalił' synod; ogłosić w 
swe im urzędowym organie akty pa­
triarchatu carogrodzkiego, uznające 
autokefaliczny ustrój kościoła praw o­
sławnego w Polsce. W  ten sposób u- 
strój autokefaliczny został urzędowo 
zadekretowany. Kościół ■ praw osław ny 
w Polsce stał się' Pod względem praw ­
nym równorzędnym z innymi kościo­
ła rmi prawosławnymi. i Jest od nich 
iziipcfnie niqza.Ie żny.

UMORZENIE SPRAWY HR. TOLLA.
(Telefonem  od ; irzszezo korespondenta.)

W arszawa, 19 kwietnia. (O.) Jak już' 
donosiliśmy, przed kilkoma tygodnia­
mi aresztowano tu hr. Poiła oraz. kilku 
Innych rosyjskich monarchistów pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Nie­
miec. Sprawa ta. znalazła się na posie­
dzeniu Sądu okręgowego w VIII. wydz. 
karnym. Zgodnie z wnioskiem pisem­
nym sędziego śledczego i urzędu p ro­
kuratorskiego. Sąd okręgowy umorzył 
całe 'postępowanie zbrodni poszlak.
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L E TN I SEZON OD I-go M A JA  DO KOŃCA PA ŹD ZIER N IK A  
W  pierwszym i trzecim sezonie t. j. do końca czerwca i od 1 września 
ceny znacznie niższe. — Kąpiele m ineralne (kwaso-węglowe), borowinowe, 
... Zakład ffcykalno leczniczy, kąpiele słoneczno-powietrzne, "

Sezon I. Sezon II. Sezon III.
Ceny kąpieli m ineralnych od 2 20—3*80 zł. od 2 80—4-60 zł. od 2*00—3‘40 zł-

„ borowinowych . . od 4‘0(i—5*40 zł. od 4*80—6-40 zł. od 3*60— 480  zł-
,  częściow o-borow . . od  1*50-3*00 zł. od 1*50 —3.00 zł. od 1:50—2*80 zł.

Ceny zabiegów  w odoleczniczych od 2*20—30 0  zł.
Ceny zabiegów  elektrycznych . od 2*80—5*20 zł.

Stacja kolejowa w  miejscu. MulMm  wozy z Warszawy, Poznania. Krakowa i Lwowa.
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U. Zjazd harcerski. |
OBRADY RADY NACZELNEJ.

Na zakończenie Wafoegio Zjazdu o- 
bradowała w  niedzielę ra.no Naczelna 
Rada Harcerska. P o  diugiiej dyskusji 
wybrano przewodniczącym Związku 
H arcerstw a Polskiego w miejsce ustę­
pującego Dr. Tadeusza StrumiTy, D ra 
Romana hr. Bnińsloego, dbtyclhczatso- 
wego przewodniczącego wielkopol­
skiego. W iceprzewodniczącym Marie 
W ocalawską i Stanisława Sediaczka; 
sekretarzem* Olgierda Grzymałowsfeiie- 
go, naczelniczką Kwatery żeńsMeij Ma­
rię Uklejską, naczelnikiem) K w atery 
męskiej Stanisława Sedlaczka, karpela- 
nem związkowym ks. Bogdańskiego. 
Rada Naczelna zajmowała sięteż spra­
wami finasiowema Związku i szeregiem 
■imiych spraw bieżących. Równocześr 
fiiie obradowała jeszcze otdiprawa ko­
mendantek Chorągwi Żeńskich.

ŚWIĘTO LWOWSKIEGO 
HARCERSTWA.

15-stolecie rozpoczęcia ruchu harcer­
skiego we Lwowie, a  zarazem w  Pol­
sce — obchodiziili lwoiw. harcerze b ar­
dzo uroczyście i milo. Po nabożeństwie 
przem aszerowały drużyny z katedry 
do sali kasyna oficerskiego, gdzie sta­
nęły: szeregami pod ścianami. Barw ne 
chusteczki na szyji, po kolorze których 
rozpoznaje się drużyny. Ldhże odbija­
ły  od zielonych' mundurków. — Na 
przedzie sali na podljuin stoi dziarska 
I. lwowska.1 drużyna — dzierżąc sztan­
dar Hufca. — Powoli zapełnia się sala. 
Sćfiodtzą się licznie uczestnicy4 jzjafZ- 
zdu, rodzece i przyyjaciole, a  w krót­
ce wchodzi Rada Naczelna z przew o­
dniczącym S trutni!ą, 'powstaną chóral­
nym okrzykiem ,,Czuiwaj!“ Uroczy­
stość rozpoczyna slię krótktem przemó­
wieniem Dr. Stramńffy, k tóry  podno­
sząc rolę Lv.t'*"" tóo ; jżrkhkii ruchu 
skautowego w  Polsce, życzy I. 7' 
najstarszej drużyna toz-woju i trwania!. 
Następnie p. rek tor St. Niemczycki 
przypominając genezę skauttafu ii jego 
zaczątki w  Polsce, podkreśla rolę jaiką 
odegrała i na gruncie Lwowa i w  Pol­
sce I, Lw. drużyna. Mai ona w  histoH5 
ruchu swoją osobną kartę chlubną 1 
wspaniałą.

9-du jej członków w kwiecie wlieku 
rozkwicie sił oddało swe m.ode życie 
na Polsce w  czasie bohaterskich zm a­
gań orląt lwowskich i naw ały bolsze­
wickiej. Cześć im oddaje gorącą.

P. red. Przybyła — niesie powfenfte 
najstarszem u harcerstw u od! młbdycjh 
harcerzy śląskich, w y tóycih  w  cięż­
kich zmaganiach plebiscytowej roboty, 
gotowych zawsze do czuwamra i s tra­
żowania. A potem jako naoczny świa­

dek tych lwowskich początków ru­
chu opowiada prosto j szczerze Jak żył 
tutaj w  ciężkiej pracy, pisał pierwszą 
książkę, skautową ś. p. A. Małkowski 
serdeczny jego diruh. Snują się cudow­
ne wspomnienia z tych ipfianwszyok 
chwil zarania .ruchu. Czuje się, że ta ­
ka właśnie gawęda1 szczera i prosta 
najlepiej utrwala w  sercach kult dla 
przeszłości i nasilntef zesra ła  młode 
serca z duhchami tych' co odeszli

W  szeregu krzesełek siedzi wierna; to 
warzyszka życia «ś. p. Andrzeja Mał­
kowskiego — Olga Małkowska z ma­
łym synem.

Z głębokiern wzruszeniem wchodzi 
na podjum — i opowiada hairczerzom 
lwowskim — nieznany szczegół z ży­
cia ś. p. AncPrzeja.

Było to w  Marsylii w  1919 r. — Miał 
s:adać na okręt — idący do Odessy, 
jako przedstawiciel armii Hallera. 1 Ku­
puje w kasie ostatnią kajutę I, klasy. 
Po chwili nadchodzi jakaś pani i chce 
kupić b^et. Jedzie 'z pięciorgiem dzie­
ci. — Dostaje już tylko kajutę na sa­
mym spodzie, okrętu. W  razie natknię­
cia na minę — pierwszaby padła ofia­
rą . _  Słyszy, to ś. p. Andrzej i zamie­
nia zaraz swoją kajutę.

Na morzu okręt najeżdża na minę 
która trafia właśnie najprzód! na tę o- 
statnią kajutę, w  której .jCchaił śl. p. 
Andrzej, Oddał swo?e życie — ratując 
je owej pani i jej dizicciom. Postąpił.

Na zakończenie I. Lwowska druży- 
jak prawdziw y harcerz. — Haroerziom 
Iwto-wski mopowiada tę historię — z 
prośbą by brali z niej przykład goto­
wości i poświęcenia. — Była to chwi­
la prawdziwie wzruszająca — tak da­
leka od szablonowych, wymuszonych 
nastrojów, od pustej frazeologii Za­
słuchała się sala w prostotę i czar tej 
opowieści — ślicznemu oczyma pa­

trzał w  matkę i harcerzy mały Lutyk 
Małkowski;

A potem w "dalszym ciągu obchodu 
śpiewał chór VIII. gimnazmm, Dh. P i- j 

. sarski wygłosił ładny wiersz, a  prof. 
W ł. Kucharski ujął krótko syntezę iiće- 
oibgji harcerstw a. I

Pogoń (Lwów)—Pogoń (Wilno) 3:1 j
(1:0). Dwie siostry nie spisały się dziel- i 
A może krzywdzę Wilno: gra tak, jak 
umie, a ambicję i ofiarność tej drużyny 
trzeba była chyba tylko podziwiać i 
wczoraj; z drugiej jednak strony gra 
ostro, nawet niebezpiecznie, lecz to 
zw ykła cecha drużyn technicznie sła­
bych. Na usprawiedliwienie b. słabej 
g ry  Lwowian mogę tylko tyle podać, iż 
nie grali w  pełnym składzie — brako­
wało Gorlitza, Fichtla, Gulicza, w  dru­
giej połowie Batscha — bez którego 
grano do końca w  l(Mkę. Zastąpili ich 
na bramce Mietek Kuchar, w  środku po 
mocy Giebartowski i na skrzydle pomo­
cy Deutschman, technicznie i taktycznie 
świetny, lecz fizycznie nie nadający się 
na ostre zawody o mistrzostwo.

Zawody prowadził wzorowo D r.Lust 
garten z Krakowa. Pogoń wileńska sta­
nęła w  następującym składzie: Nowak, 
Wilczyński, Kotlarski; Brymora, Śliwa, 
Steinbock; Grabowiecki, Szaler, Ba­
niek, Schlichtinger i Ryszand. Rozpoczy 
naią atak Lwowianie i już w  piątej mi­
nucie Batsch strzela z przeboju, wymi­
nąw szy obu obrońców pierwszą bram- l 
kę. 1:0 i zapowiedź conajmniej dwucy­
frowego wyniku. Tymczasem gra dal­
sza chyba nie nadaje się do opisu. — 
Gra kupą, gra bezmyślna, uganianie za 
piłką, w  czem zwłaszcza lwowianie ce­
lują. Kilka sporadycznych ataków Wil­
na doprowadza ich do rogów w  7 i ,24 
minucie, na co Pogoń odpowiada jedy­
nym rogiem w 35 min., wreszcie przy 
końcu fatalne zderzenie się Batscha z 
bramkarzem wileńskim, zejście Batscha 
z boiska i koniec tej męki.

Druga połowa nic lepsza. W  ataku 
Pogoni Lwowskiej grają tylko Szaba- 
kiewicz, W acek i Słonecki; Garbień z 
powodu upadlai wprost ruszać ^ ię  nie 
może i tylko grze statystuje. Mimo te­
go gra roztropnie i właśnie z jego po­
dania w  6 minucie Szabakiewicz pod- i 
prowadza a. W acek głową strzela b a r  
dzo ładną bramkę. W  chwilę potem a- 
tak Lwowian doprowadza do zrówna­

na - -  odbierała życzenia od bratnich 
drużyn Lwowa, Poznania, i W arsza­
wy — poczem odśpiewano „Rotę“. 
Goście składali swe podpisy w  nowej 
książce pamiątkowej drużyny, która 

Wozpiotazyna drugiU piętnastolecie tfsi 
istnienia.

Rzadko w  jakiej uroczystości, było 
tyle ciepła i miłego nastroju, co w łaś­
nie \v tej harcerskiej Dowód to niezbi­
ty że pomiędzy ha'chrzani: Lwowa 
a jego społeczeństwem wiązać się za­
czyna nić wzajemnego zaufania i ser­
decznej przyjaźni, co wyjdzie -me?a- 
przeczahre na pożytek harcerskiej gro­
mady. w. p.

nia się rogów (2:2). Po kwadransie gry 
Olearczyk gra, lekceważąc sobie prze­
ciwnika, traci piłkę — chwyta ją lewy 
łącznik, Schlichtinger, najlepsza siła go­
ści i piłka siedzi w  bramce Lwowa. 2:1 
i wynik dość niepewny, zwłaszcza, iż 
Batscha nie ma, Garbień również po­
winien był zejść a  nie porywać się na 
nierozsądne wysiłki. Ale jak na złość 
temu, co piszę, gracz ten — otrzymaw­
szy piłkę z wolnego, strzela w  lewy 
róg i ustala wynik 3:1 w  35 minucie dla 
Lwowa. Musimy jeszcze wspomnieć o 
trzech rogach dla lw. Pogoni i o sytu­
acji, którą wytworzy! Mauer, chybia­
jąc piłkę — niewykorzystanej zresztą 
przez Wilnian, o dość lekkomyślnym 
wybiegu przy tern Mietka Kuchara z 
bramki — wreszcie dobroczynny gwi­
zdek i koniec katuszy — zwłaszcza wi 
dzów.

Czarni—Makkabi (Kraków) 2:2 (2:0).
Celem uniknięcia kolizji terminów roze­
grano te zawody w  parku sportowym 
Czarnych w  niedzielę przedpołudniem. 
Publiczności około 1500 osób.

Makkabi drużyna wyrównana, bez 
słabych punktów, dobra technicznie i 
grająca fair, nie zdołała mimo to zaskar 
bić sobie względów publiazmości. P o­
wodem stosowanie tak niecierpianego 
we Lwowie systemu jednego obrońcy, 
który wykoszlawia każdy mecz. Ten 
sam produkt szkoły krakowskiej z nie­
smakiem oglądano również popołudniu 
u wileńskiej Pogoni, zaszczepiony jej 
przez Krakowianina Śliwę. Na szczę­
ście już wkrótce, zdaje się, nadejdzie 
chwila, w  której ta spekulacja, mająca 
bardzo mało wspólnego z czystym du­
chem sportowym, zostanie uniemożli­
wiona reformą przepisów o spalonym. 
Najwyższy czas.

Do akcji w  większym stylu Makkabi 
się nie porywa, lecz to co wykonuje, 
wykonuje starannie i dokładnie. A że 
posiada dobre opanowanie piłki, mogą 
jej ciągi być niebezpieczne.

Czarni wystąpiw szy w pełnym skła­
dzie z Winnickim, zaczęli bardzo ładnie,

j "'rzniej „zapeszeni** systemem jednego 
.brońcy, nie mogli się zdobyć na płyn- 

gełi jednolitą g rę . W szystko się rwało i 
?suło. Swoją drogą zw ycięstwa pozba- 

ich lekkomyślną decyzją sędzia p. 
U sarz , dyktując za błahe przewinienie 
rzut karny. Już to trzeba wystosować 
apel do sędziów lwowskich na temat 
rzutów karnych. Przysądzać je można 
tylko za poważne wykroczenie prze­
ciw grze fair, względnie za umyślną 
rękę w  szczególności, a w  ogólności 
wówczas, gdy to przewinienie wino­
wajcy daje wyraźną korzyść. Tymcza­
sem tak w  sobotę p. Szairgel, jak i p. 
Usarz dali rzuty karne za nieumyślne 
dotknięcia piłki ręką, które nawet nie 
zmieniły kierunku jej lotu. P. Zawiłksow 
ski ukarał Czechów także dwoma rzu­
tami karnymi, których nikt nie mógł u- 
ważać za uzasadnione. A więc pp. sę­
dziowie na przyszłość ostrożniej w  tym 
względzie. Drużyny zbyt ciężko prar 
cują na boisku, byście jednetn lekko- 
myślnem rozstrzygnięciem mieli prawo 
pozbawiać je owoców tej pracy.

W  tych warunkach mecz Czarnych 
nie należał do porywających, z w yjąt­
kiem kilku pierwsztych minut, kiedy ich 
żywiołowe ataki przynoszą dwie bram­
ki w  3-ciej i 7-mej minucie, ze strzałów 
Sawki i Millera.

Następnie gra staje się ospała i je­
dnostajna aż do końca. Czarni odpłaca­
ją się również systemem jednego o- 
brońcy, co zabija resztkę życia i ruchu. 
* W  drugiej połowie w  22-giej minucie 

Makkabi otrzymuje wspaniałomyślny 
dar w  postaci rzutu karnego, który 
przemienia w  bramkę, a w  37 z centry 
lewego skrzydła środkowy strzela po 
raz drugi w  siatkę Czarnych. I na tern 
koniec. G.

Pardubice K. S.—Hasmonea 3:2 (3:0). 
Mimo przegranej musimy wynik ten 
nazwać sukcesem, pierwsza bowiem po 
łowa zapowiadała ciężką klęskę Ha- 
smonei. Mamy tylko na myśli sukces 
cyfrowy - -  o grze bowiem Hasmonei 
nie dałoby się dużo powiedzieć. Za to 
Pardubice zaimponowały nam swym 
spokojem i dyscypliną i mogą służyć za 
wzór, jak należy się na boisku zacho­
wać. Typem klasycznym sportowca był 
ich środek pomocy, Swoboda; poza grą 
ambitną, technicznie i ustawianiem się 
wysoką stojącą, gracz ten — mimo, iż 
jest kapitanem drużyny — ani raizu nie 
zanosił rekursu do sędziego, choć oba 
rzuty karne były dane niesłusznie.

Oby z gracza tego wzięli sobie przy­
kład Heimy, Mohry, Recflery, — a  wte­
dy nie byłoby dzikich wrzaisków u pu­
bliczności, nie byłoby terroru, dokony­
wanego na sędziach i nie byłoby ręko­
czynów wśród inteligencji (!!) trybuno- 
wej. Od pewnego czasu zaczynają się 
dziać takie rzeczy na zawodach foot- 
ballowych, iż — jeśli, kluby nie posta­
rają się o utrzymanie porządku, o kilka 
wyrzuceń ‘takich panów, to chodzenie 
na zawody będzie męką i zdyskredytuje 
do reszty football. Piszę w  interesie... 
kasy. Jakie też wrażenie taka fair dru­
żyna wywiezie o nas za granicę. W rza­
ski i krzyki, skandaliczne sędziowanie 
sędziego w  sobotę — brak na boisku sę 
dziego przez pół godziny wczoraj? Czy 
to nie kompromitacja?

Gra sama odrazu toczy się pod zna­
kiem technicznej przewagi Pardubic, 
które w  przeciągu 50 sekund strzelają 
dwie bramki (20 minuta) i wnet potem 
śliczny strzał z wolnego i trzecia, lecz 
i ostatnia bramka dla gości. Podnieca to 
Hasmoneę, która atakuje, doprowadza 
do karnego (?), do rogu, lecz wszystko 
to na nic wobec doskonałej postawy cr 
brony i bramkarza Pardubic.

W  drugiej połowie wchodzi na boisko 
Steuerman, witany oklaskami. W  12 m. 
sędzia dyktuje rznt kam y (?), Steuer­
man pewnie strzela. Zaledwie gra się 
rozpoczęła, ten sam gracz z przeboju 
zdobywa drugą bramkę. 3 :2, radość 
wśród żydowskiej publiczności i coraz 
bardziej planowe ataki Czechów, pod 
przewagą których część dalsza gry u- 
pływa wśród zapadającego zmroku.

1 Sędziował p. Zawitkoiwski dobrze, je- 
\ dnak zbyt pochopnie w  dawaniu rzu­

tów kannych. — Pogoda dopisała. Frek 
wencia publiczności również. R. W.

Bieg na przełaj drużynowy i jednost­
kowy urządzony staraniem LKS. Czarni 
na przestrzeni około 5 kim., zgromadził

Sport.
Zawody o Mistrzostwo Polski. —  Słaba gra 
Mistrza Polski, Pogoni, w spotkaniu z Wilnem.
Niespodzianka zs strony Czarnych —  Sukces Hasmonei a gra 
Pardubic —  Hala Mompreraitaela. —  Bieg b. K. S. Czarnych.
PIERWSZA WYCIECZKA L. S. K. I M. -  MISTRZOSTWO KLASY B. — 
WSPANIAŁY TRJUMF LWOWIAN! NA W  WARSZAWIE. — ZWYCIĘ­
STW O WISŁY NAD AMATORSKIM K. S. -  KLĘSKA POLNJI WARSZAW

SKIEJ W POZNANIU.



na starcie 17 współzawodników, a  to 3 
drużyny Czarnych po 3 (trzech, 1 AZS. 
w  trzech, 1 Pogoni w  trzech, 1 Hasmo- 
nea w  2.
Trasa prowadziła w  parku LKS. Czar 

ni przez bramę Targów Wsch. ścieżką 
akcyzową do nowego Lwowa, poza 
wille do drogi Snopkowskiej, potem do 
toru kolejowego Lwów-Czemiowce, da 
lei torem kolej, do budki kolejowej, na- 
stępnie wzdłuż ogrodzenia T. Wsch. z 
powrotem na boisko LKS. Czarni.

Pierwszy przeryw a taśmę Jur z Po­
goni czas 19.1.06 bijąc Kawę z Czar­
nych w ostatnich 5 metrach czas^l9.1.07, 
3. Postępski Czarni 192.05, 4 Maćkow­
ski Czarni 19.8.01, 5. Dorawel Pogoń, 
6. Rosenbusch Czarni. 1 i 2. nagrodę 
drużynową zdobywają I. LŃS. Czarni.

T.
Kolarze lwowscy odbyli wczoraj w y­

cieczkę treningową do Jaworowa. U- 
dział w  niej wzięło 12 kolarzy. Nastę­
pnej niedzieli odbędzie się wycieczka do 
Janowa. Zgłaszać się na członków LTK 
i M. u p. Watukiewicza Akademicka 14

MISTRZOSTWA KL. B.

Wczoraj rozpoczął się 1-szy dzień mi 
strzostw klasy B . w e Lwowie.

AZS—Świteź 5:1, sędzia p. Bukie* 
tyński.

Sparta II.—Hasmonea II. 4:3, sędzia 
p. Grabowski. ,

Lech ja II.—Pogoń D. 1:0, sędzia p.
D eco w sk i.

Lwowianka—Metal 3:2.
Polonja—Barkochba 2:2, sędzlia p. 

Przybylski.
Pardubice—Sparta. W  środę 22 bm. 

będziemy mieli sposobność oglądania je­
szcze raz drużynę SK. Pardubice, któ­
ra w dniu tym Wystąpi przeciw Spar- 
cte- Drużyna ta  okazała się w  zawo­
dach z Hasmoneą i Pogonią bairdzo sil- 

gra systemem, różnym od wiedeń­
skiego i • węgierskiego. Podaje piłkę z 
każdej pozycji dbądźto górą lub dolnymi 
passingiem, przytem posiada doskonały 
start do piłki i dużą przebojowość. Za­
ro d y  powyższe, zapowiadające się bar 
dzo interesująco, odbędą się na boisku 
Pogoni o godz. 4.45 popoł., poczerń sym 
patyczni goście odjadą do Krakowa, 
gdz::e w sobotę i niedzielę zmierzą swe 
siły z Crakowią. Ceny miejsc znacznie 
zniżone.

KRAKÓW.
'py tonem  od naszego korespondenta.)
Kraków. 19 kwietnia. Wisła bije Ama 

torów (Górny Śląsk) 5:2 (2:1). Bramki 
strzelili Reyman 2, Kowalski 2, Rey- 
f11311 II. 1. Sędzia p. Szlesser ze Lwowa 
dobry, cokolwiek zdenerwowany. 

Chacoyla—Kefriilet III. (Budapeszt) 
Obie bramki strzela Chruściń­

ski. Rogów 10:1 dla C racovil 
Wisła II.—Chorzów (G. Śląsk) 2:2. 
Wisła II I—Wawel II. 2:2.

na przełaj w ygrał Baran z Wie­
liczki (4 km. 259 m.) w  17.55, 2. Kaczor 
z RKS. Legji, 3) Skoss AZS.

WARSZAWĄ.
' o d : niaszesro korespondenta.)

W arszawa. 19 kwietnia. Bieg „Kur­
iera Polskiego^; w ygryw a na 56 biega­
czy Sawaryn Yz lwowskiej Pogoni w  
czasie 23.58.6; 2) Rześko St. (Sokół) 
24 17; a) P rzytuła (Kaliska Prosną); 4) 
Wituch (W arszawianka); 5) Sałek (Wi­
sła L 6) Lismond (W arszawranka). Zar 
wodnrków 85,_. Charakterystyczne jest, 
że Pierwsze miejsca zdobyć btegaicze 
nieznani jeszcze w światku lekkoatle­
tycznym a. gdzie były gwfeiztdy?

ŁKS. (Lódźl bije Legię 1:0 (0 :0). — 
Ora bardzo ładna, strzał z wolnego.

\VarszDw*a:ika—Wisła II (Kraków) 
3*i (1:1.) Bramki strzelają Luxemburg 
(2) ; pedlich 1,

p o z n a ć .
tleiefoneni od- naszego korespondenta.)

Poznań- 19 'kwietnia. W arta bije Po- 
Iphię (Warszawa) w zawodach rewam- 
J?W ch o Mistrzostwo Polski 3:1 (1:0). 
W PoIbnji zawiodła pomoc (zwycięstwo 

Przepowiedział nasz referent sporto- 
^  patrząc na zawody Polonji z W ar- 
ta V Warszawie).

K ila  S e ra sa c y fr%y p r o g r a m  w  „ A P O I^ t / O 64, S  
Dramat re^se-uji M .  K art. sza twórcy „Indyjskiego Grobowca*,

w  12- tu  a k t a c h ,  p . t  ■

" i i i o i i i i i  -  i i i i l f s  hraeli
Historja walki dwóch płci. Romans miłosny królewskiego syna z piękną 
żydówką Mirjam. — Detronizowanie następcy tronu. —  Szczęście u le c ia ło  

na zawsze wraz z ostatniem tchnie* iem ukochanej M irjam .

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicznego Politechniki iwcwsk-

oraz wefn? do dywanów smyrneńskich wie- 
ltU & P U fL & iglC  I U U U iy  deńską jakoteż podszewskę wełnianą do dy­
wanów szer. 50, 70, 100, 150, 200 i 300 cm. sprzedaje detajlicznie i hurtownie 
3273n Pierwsza PolsKa wytwórnia dywanów
KAR3LA  LITWIN OWICZA, Lwów, Zjbilkiewicza 1S parter.

Wiadomości bieżące.
Lwów, 20 kwietnia 1925.

TEATR WIELKI.
Poniedziałek , 20 bm -. „C yrulik  sewilski**. 

(50 prc. zniżki.)
W torek , 21 bm., „Aida“ . (G ościnny w y ­

stęp  Łucetzarskiej i Skupniew skiego oraz 
w y stęp  P latów ny.)

Środa, 22 bm., „K rólow a S ab y “. 
C zw artek , 23 bm., „M askarada na pod­

daszu44 I. Vojnovića. (Prem iera.)
P iątek , 24 bm.. „T osca44. (Gościnny w y ­

stęp  Skupniew skiego.)
Sobota, 25 bm., o godz. 3 „Jiaś i M a łg o  

sia“ — O godz. 7.30 „M askarada na pod­
daszu4*.

Niedziela, 26 bm., o godz. 3 „L izetta4*. —
0  godz. 7.30 „M askarada na poddaszu44. 

Poniedziałek. 27 bm., „K rólow a S ab y 44.

TEA TR MAŁY.
Poniedziałek , 20 bm., „Spadkobierca44. 

(50 prc. zniżki.)
W torek , 21 bm., „S padkobierca14. (50 prc. 

zniżki.)
Ś roda, 22 bm., „W ielka księżna  i chło­

piec ho telow y44.
C zw artek , 23 bm., W ielka księżna i chło­

piec hotelowy**- 
P ią tek , 24 bm., „Św it, dzień i noc“ z Ł o­

zińską i H ierow skim . (50 prc. zniżki.)
Sobota, 25 bm., „W ielka księżna i chło­

piec ho telow y44.
Niedziela, 26 bm., „W ielka księżna) i chło 

piec hotelow y44.
Poniedziałek , 27 b n t. „Spadkobierca**. 

(50 prc. zniżki.)

IEA TR  N OW O ŚCI.
Poniedziałek, 20 bm., „Clo-clo**.
W torek, 21 bm., „Clo-ck>“ .
Środa, 22 bm., „C lo-clo44.
C zw artek , 23 bm.. „Clo-clo*4.
P iątek , 24 bm., „C lo-clo44.
Sobota, 25 bm., „H rabina M-airica44 z pp. 

W rońska i R ylską. (50 prc. zniżki.) 
Niedziela, 26 bm., „Clo-clo**.
Poniedziałek , 27 bm.. „A gri“. (50 prc. 

zniżki.)

BIURO K ONCERTOW E M. TUERKA. 
W torek, 21 kw ie tn ia : Jacęu es  Thibattd,

sk rzypek  (P aryż). 3322

TOW A RZY STW O  PRZY JA CIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Gmach Muzeum P rzem ysło ­
w ego w ejście od ul. D zieduszycldch). W y ­
s taw y  W . W achtla, A. B atyckiego, L. Lil- 
lego ł M. Ś trońskiego.

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my dalszy arkusz dodatku powieścio­
wego p. t. „Przygody w łam yw acza1*.

— Program Kasyna i Koła Lit. Art.
W torek, dnia 21 b. m. godz. 15. - V. 
wieczór dyskusyjny: Inż. Ignacy Dre- 
xler „Śródmieście Lwowa, pnzeaztość
1 plany na przyszłość**, z pokaizamd. 

Czwartek, dnia 23 b. m. godz.. 18
Prelekcja arch. Czesława Olszewskie­
go z W arszaw y p. t :  „Poezja Muięów 
(Twórczość projf Poliilt. warszaw. Sta­
nisława Nowakowskiego*4, (160 przez­
roczy).

Klub Szerm ierzy  zaw iadam ia sw oich  
' członków , że nadzw yczajne w alne zgromią^ 

dzenie odbędzD się w e w to rek , 28 bm., o 
godz. 10 w  lokalu Klubu. Z dowodu w aż­
nych spraw , tyczących  sie Klubu, uprasza 
W ydzia ł o pew ne przybycie.

K A W A  R I E D L A  I

K A t t ł l E E

— Gr.-kat. ks. kan. Kunicki na ławie 
oskarżonych. Wielkie zainteresowanie 
w lwowskich kołach ruskich budzi roz­
prawa p rz e c iw k o  ks. kan . L . Kunickie­
mu. Głośny już w ró g  P o la k ó w  s tan ie  
przed sądem przysięgłych w* poniedzia

Zakład ztfrof&w$-kąpiel©wy

Wszel ich b!iż?;ych wyjaśnień udziela 
natychm iast Zarząd Zdrojowy. 3 !32n

— Muzykant sprzeniewierz. Aresz­
towano onegdaj Gródeckiego Alfosa, 
muzykanta za  sprzeniewierzanie akcii 
otrzym anych w  przechowanie, Waz 
za wyłudzenie poważnych sum od 
rozmaitych osób. Zaznaczyć ‘należy, 

że Gródecki, popełniając swoje oszu­
stw a przedstawiał się zawsze, jako a- 
kacJewik.

— Do aresztu oddano W łodż'm‘erza
Bulsewa, woźnicę . zamieszkałego Pirzy 
ul. Lwowskiech Dzieci 1 14, oraz Ste­
fana Chnzączcza, tokarza, zaimitoszka- 
łego przy ul. Leona Sapiehy 1. 24 za 
to, iż w  towarzystw ie jeszcze jedne­
go dotychczas nicwyśldzonego wspól­
nika, w  dniu 12 bm. g o cM  nożem i 
pobili sztabą żelazmą w  ogrodzie Ko­
ściuszki Tadeusza Siwoiwfcm i Stern. 
Jurkiewicza — Wołopzclztrka Kaził- 
mierza, bez zajęcia, zamieszkałego 
przy ul. Gródeckiej 1. 71, jako podej­
rzanego o kradzież torebki z  kw ota 10 
zł. na szkodę, Stanisławy Mokrzyckiej 
w czasie zabawy w restauracji Dicho- 
wa przy ul. Szajnochy 1. 3.

— Tombak za złoto. W aza W lady- 
słław, pomocnik piekarski, za«nfesika­
ły ptnzy ul. Gródeckiej 1. 71, chciał uro­
bić nł^zły interesj isprzedkiąc Miicha- 
łowi Jamemu z Mitro wic (pow -Lwów)

— Kradzież aparatu do spajania że­
laza. Z fabryki wyrobów żelaznych 
„WeroI“ przy ul. Tkackiej 10, skradzio 
no aparat do spajania żelaźa w raz z sze 
ścioma palnikami oraz manofnentr. Szko 
da w n o s i  około. 1000 zł. Sprawcy do­
stali się do Wnętrza fabryki, otworzy­
wszy drzwi podrobionymi kluczami.

Dom wycieczkow y Tow arzy­
stwa Szkoły Ludowej w  Krakowie .zo 
stał j' ż o tw arty  i urządzony w  zakła 
dzie iin. T ubomirskićh przy ni. Rnko- 
•w/erk^j -3 'b ii'h/irda
T'-Av:'’*:-.ys,wo S rko?y T !,ćh w o j \y Kra 
kowie ul. św. Anny Nr. 5, II. p.

18 kw ietnia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie w mai 732-5 7321 731*0
Tem *} sra tura w C° +3*Io - f  J06o
Kiemaek wiatru C isza WSW Cisza
Wiatr, k a /p a l — 5 —

lek 27 bm. oskarżony o zakłócenie spo- ; 
kbju publicznego. Oskarżony miał napo  , 
grzebie* niejakiego Jaremijcziuka. b. wię­
źnia politycznego w  mowie żałoboej o- 
świadczyć, że wrogowie jego nie po­
zwolili mu jako więźniowi pożegnać się 
z um ierającą; matką. Tymczasem poka­
zało się, że'Sędzia śledczy puścił Jare- 
mijczuka do hoża matki a mowa ks. ka- 
jioniką miała na celu .podburzanie do 
nienawiści. Rozprawę prowadzić będzie 
s. o. Antoniewicz, oskarża zaś prok. dr. 
Laniewski. .

— Z ruchu pocztowego. Z dniem 3-go 
kwietnia zaprowadzoną została w  agen 
cji pocztowej w  Chofobrowie (pow. So­
kal) służba telefoniczna i telegraficzna 
w  ograniczonych godzinach dziennych.
Z dniem 10 kwietnia zaprowadzono w  ; 
urzędzie poczto wo-telegraficznym w 
Wygodzie (pow. Dolina) służbę telefo­
niczną w  ograniczonych godzinach dzień 
nycłi. i

T em peratu ra  najw yższa 13*8 ®C, naj­
niższa -f l 8°.

U w aga: Pogoda zm ienna, po południu  
grad, p rze^  w ieczorem  drobny deszcz.

G .jdziny podane w edług południka 
lw ow skiego (n. p 7 godz. czasu  lw ow sk 
=  6 g. 24 m. srodk,-europ.)

O znaczeuiekierunków  w iatru  N =  pó ł­
noc, =  E w schód, S^= południe, VV:= zachód.

Dział ekonomiczny.
== S y tuacja  pieniężna w  Danii. Korona 

duńska, k tó ra  w  czasie w ojny i powosn> 
u traciła  sw ój p a ry te t z ło ty , w raca  obecnie 
pow oli do sw ej przedw ojennej w artości. 
\V ciągu styczn ia  hr. w arto ść  jej podniosła 
się z 65 6 na 66 2 prc., dolar no tow any w 
grudniu przeciętnie 5*69 k r. obniżył się na 
5.63 kr. U m owa m iędzy Skarbem  P aństw a  
a Bankiem  em isyjnym , uchw alona z  koń­
cem grudnia 1924, w eszła  dm a 9. ł. br. w 
życie, jbtw iorając gwarbiutowałny .przez 
państw o k red y t dew izow y w w ysokości 40 
m iljonów dolarów . W zw iązku z tem  okre­
ślono m aksym alną g ran icę kursu  diolara na 
czas do 1 lipca n a  5.74 k r. Jak  w iadom o 
istnieje w  Jjanji dokładnie op racow any 
plan p rzyw rócen ia  koronie pełnego p a ry ­
tetu . .by uniknąć w strząśn ień , rozłożono to 
w indow anie kursu  na szereg  lat, a  odbyw a 
się w  ten sposób, że określony jest mini­
m alny i m aksym alny kurs doóara w  razie 
przekroczenia  k tó rego  następuje in terw en­
cja rządow a. Regulowania tak  zw yżka ko­
rony trw a  już kilka m iesięcy; w  styczniu  
p rzy b ra ła  tem po naw et za żyw e i osiągnę­
ła  poziom  przew idziany  w  plamie, sanacy j­
nym  dopiero na lipiec 1925, Zadłużenia w  
Banku N arodow ym  zm ala ły  w  styczniu  z 
461 miljonów koron n a  444 miliomy, głó­
wnie dzięki ̂ zm niejszeniu się długu śkairbu 
państw a. Zadłużenia w  tnzech g łów nych 
bankach p ry w atnych  w zro sły  z 1,412 mil­
jonów na 1,422. Obieg banknotów  zmniej­
szy ł się z 470 miljonów na  456. Daje się 
zauw ażyć, że zagran ica lakuje kap ita ły  w 
Danji, znęcona zw yżką  korony* A. Z.

—  Instrukcje o postępow aniu z bilonem. 
Jak  się dow iadujem y, B ank Polski opraco­
w uje obecnie sizczegółową instrukcję o po­
stępow aniu  z bilonem. Do chwili uzgodnie­
nia instrukcji tej z Min. Skarbu, m onety 
m etalow e (srebrne, niklow e i bronzowie), 
noszące ślady słkrobań, naidęć iitp., w ym ie­
niane nie będą. P rzy  w ym ianie biletów  
zdaw kow ych jedno- i dw uzło tow ych  obo­
w iązują daw ne przepisy , a  w ięc  nie może 
brakow ać w ięcej niż 1/3 odcinka, trzy  cy­
fry  num eracji i jeden podpis lub też  jedna 
cy fra  w zględnie lite ra  serji i jeden podpis.

“—- Nowe w iercenia. T o w arzy stw o  „G a­
licja*4 k tó re  na Mratźnicy w  szybie „Józef 
l.44 dow ierciło się w ielkiej produkcji, mon­
tuje obecnie na tym  sam ym  teren ie  kopali- 
nianvm  szyb  „Józef IH“. Szyb  „Józef T  
produkuje ostatn io  7 i pół cy ste rn  ropy 
dziennie. — G alicyjskie K arpackie N aftow e 
1 owanrzystwo A kcyjne czyni p rzygotow a­
nia do założenia o tw oru  Nr. VIII na terenie 
kopalnianym  „D ąbrow a4* w  T ustanow i- 
cach. —  P o lska  Spółka d la  przedsiębiorstw 7 
m urow ych w e L w ow ie montuje szyb na 
rieodterytym  jeszcze teren ie  w  B ogrów ce, 
pr w m t B ohorodczany. i ma jeszcze w  tym  
m irsiącii rozpocząć w iercenie. Je s t to  już 
 ̂ ■/. ‘cic • \/ę d u  w iercenie poszukiw aw cze, 
podjęte p rzez  w ym ienioną Spółkę.

N e krologia
+

Ś. p.

Zofia Porębska
po ciężkich cierpieniach zasnęła 
w  Panu dnia 18 kwietnia 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się w e wtorek, 
dnia 21 bm. o godz. 4 popołudniu, 
z kaplicy Boimów na cm entarz Jano­
wski, na k tóry to obrzęd zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych

Rodzina.

NADESŁANE.
(Za tę  rub rykę R edskcia ide odpow iada.'

nlfe841
J U Ż  N A B E , S X £ ,Y

0STATMIE N O W O Ś C I  I
na SEZON W O SEW IY  

n a  K o stj^ a m y  i  
d a m s K i e

FilH SK!om IWIE!ii' j
L w ó w ,  «1 . H a ls cR a  SC.



SŁOWO POLSKIE" 107 z dnia 21. kwietnia 1925.

Z e  św iata.
rjr  P o rtre t m ordercy. Ostatnio pary ­

ski artysta-m alarz Berger napadnięty 
był w  dzielnicy M ontmartre przez ra- 
basia, który poranił go śmiertelnie i 
obrabował. Przew ieziony do szpitala 
B erger odzyskał na chwilę przyto­
mność i zażądaw szy ołówka oraz pa­
pieru, narysow ał portret swego m or­
dercy z profilu i przodu, a  w krótce 
potem skonał, Policja ma nadzieję, że 
na podstawie tego portretu zdoła odna 
leźć mordercę artysty .

-1- Wild W est blednie z zazdrości. 
W  Afryce zdarzył się wypadek, wobec 
którego bledną historie indyjskie, mia­
nowicie zwycięstwo czterech ludzi nad 
300 przeciwnikami. Mianowicie, wobec 
wiadomości, nadchodzących z nad gra­
nicy ^bisynji o wypraw ach rozbójni­
czych jednego z wojowniczych plemion 
Somalisów na terytorium angielskie i u-

prowadzenia przez napastników całych 
stad bydła tuziemcom, porucznik p. Che 
siera z piątego pułku królewskich strzel 
ców afrykańskich otrzymał rozkaz u- 
dania się na czele dziesięciu szeregow­
ców na poszukiwanie napastników. Po 
kilku dniach forsownego marsu wśród 
niebezpiecznej puszczy, mały oddział po 
rucznika Chesiera był tak wycieńczony 
że porucznik postanowił zatrzymać od­
dział dla dłuższego odpoczynku i roz­
biwszy namioty, pozostawił w obozie 
muły pod opieką siedmiu szeregowców, 
sam zaś z trzema szeregowcami ruszył 
na rekonesans dla zbadania okolicy. Re 
konesans ten dal wynik niespodziany, 
wkrótce.bow iem  przekradający się za­
roślami żołnierze ujrzeli oddział uzbro­
jonych Somalisów, liczący z górą 300 
wojowników, rozkładający się obozem 
na polanie. Na ten widok, porucznik 

! Chesier rozkazał szeregowcom swym 
podejść pod obóz z trzech stron i roz­
począć ogień, sam zaś pozostawszy na 
miejscu, miał również brać udział w a k

; z karabinów , szybkostrzelnych. Somafó- 
cji. Niebawem trzej szeregowcy i ich do 
wódcą zasypali obóz Somalisów kulami 
si odpowriedzieii mężnie na atak, zasy­
pując atakujących gradem dzirytów i 
odpowiadając strzałami ze strzelb posia 
danych. Szeregowcy jednak ' Chesiera 
zmieniali, według planu zgóry ułożone­
go, szybko stanowiska swe w zaro­
ślach, tak że wkońcu, Somalisi, widząc 
szczerby w  swych szeregach i sądząc, 
że mają z większą siłą do czynienia, 
rzucili się do ucieczki* pozostawiając 
dziewięciu zabitych na placu boju.

4- Intrygi gdańskie. Gdańska pra­
sa niemiecka ogłosiła przed niewie­
lu dniami jednobrzmiący komunikat 
tejsza prasa niemiecka ogłosiła przed 
kilku dniami jednobrzmiący komunikat 
rozesłany jak się zdaje przez biuro 
prasow e senatu gdańskiego, a zarzuca­
jący poczcie polskiej w  Gdańsku fa­
talne funkcjonowanie. Chodzi miano * 
wicie o to, że poczta ta rzekomo nie 
dostarcza przysłanych za jej pośred­

nictwem pieniędzy adresatom. Polski 
urząd pocztowy w odpowiedzi nade­
słanej do dzienników, stwierdza, że 
rozsyła pieniądze tylko do tych adre­
satów, którzy mieszkają w  obrębie por 
tu gdańskiego, pieniądze zaś nadsyła­
ne do adresatów  mieszkających poza 
tym obszarem, mogą być odbierane 
tylko przy okienku. Poczta nie ma w 
tych w ypadkach obowiązku zawiada­
miania adresata o nadejściu pieniędzy. 
Nagonka prasy niemieckiej na pocztę 
polską w  Gdańsku miała jedynie na ęe 
lu jej zdyskredytowanie.

— O —

Loterja państwowa na cele dobro­
czynne.. O siągnięty z  ,,5-tei Państw ow ej 
Lotęrji na cele dobroczynne*4 czy sty  zysk 
w  kw ocie 24.531 zł. 51 gr. rozdzieliło Mini 
s te rs tw o  P racy  i ‘ Opieki; Społecznej w  po­
rozum ieniu z G eneralnym  D yrektorem  Lo- 
terji Państw ow ej m iędzy 34 instytucie do­
b roczynne, udzielając im subw encji w  kw o 
cie od 300 do 2.500 złotych. — Szczegóło­
w y wyfkaz instytucji o raz  przyznanych im 
kwot ogłoszono w „Monitorze Polskim'*.

KUPNO I SPRZEDAŻ 
8 groszy za wyraz.

0 < a Ł 0 S Z C | g % A
R a ż d y  m i m j e r  d o w o d o w y  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  2 0  g r o s z y .

, —* YftBRY CMihraa — Riiułarla nunrnuila n a iita ra r. IV

DOM w « Lw ow ie o trzech mieszkaniach cztero-po- 
kojow-ych, z tych dwa mieszkania woine, łazienki, 
gaz, elektryczność — sprzedam chrześcijaninowi. 
Zgłoszenia do adm inistracji ,S łow a“ ped ,,Dom we 
Lwawte**.___________________________________ 3176

OSUWIE doborowe najtaniej tylko w katolickim ma­
gazynie pod f-m ą Jo t—es pl. Kapitulny 2. 2566

N P ^ A  w illa  tfo s p n e d a n lo ,  Okolica ;a rk u  Stryj- 
skiego. Komfort. Garaż, Zaraz cała wolna, inform a­
cje w kancelarji adwokatów dra Grzesika i dra Ko 
renckie^o, tiourlarda 2._____________________ 3233

WILLA cała  wolna, okolica parku Stryjskiego, sprzw i 
da Jaszkaniec, Pańska 21 od 9—11. 3309

TORBY srebrna — Błżuterję napraw ia najstaran­
niej po canacSi aajni£śzych. Drobna naprawkl 
od 59 groszy. WY. Bussak, Lwów , Akademicka 
6. Telef. 13-48._____________________________ 3089

; O WOZY I WÓZKI poleca pierwsza lwowska fabryka 
powozów M. Byczyszyn, Lwów, Pełczyńska 9. Tamże 
uskutecznia się starannie wszelkie odnowieni ; : o- 
wozów i automobili po cenach konkurencyjnych 

■   3203
PARCELE 2400, 1000, 450 850, 300 140, I60 sążni

sprzeda Jaszkaniec, Pańska 21 9—1. rano. — Par­
cela 320 sążni, ulica Kadecka, sprzeda Jaszkaniec, 
Pańska 21. 9—11. 3307

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za w yraz. J

mm lin   ....  ...i..... mm mm............— "ti a
NAUKA I WYCHOWANIE. |

6 groszy za  w yraz. |
-EioaaiaEaatBaassasMaE**------

KAPY garnitury, firanki, dywany, chodniki, ko ł­
dry, materace, poduszki, materie mebi.

poleca najtaniej 
LWÓW, UL. KO PERN IKA L. 4. 

j f t l U l l I j i y  tylko naprzeciw Szkowrona  
Pościel przerabia w  jednym dniu. 3269

BIURALISTKA biegle pisząca na maszynie z językiem 
niemieckim i buchalterią potrzebna. Posada do ob­
sadzenia narazie prowizorycznie. Zgłoszenia tylko 
pisemne z odpisami świadectw „REKORD*1 Naftowa 
Spółka, Lwów, Dwernickiego 9. 3289

POSZUKUJE się zdolnego kopisty siły pierwszor? •
dnej. Zgłoszenia i podaniem wynagrodzenia godzin­
nego przesłać pod „Godzina" do Administracji 

_______   3229

W KOSOWIE nowo-otworzony pensjonat poleca po- 
koie słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willa 
Lubicz. 3234

W YUCZAM szybko francuskiego, niemieckiego, udzie­
lam konwersacji; gramatyki, literatury, tudzież przy­
gotowuję do m atury z tych języków. Długosza 37, 
U, P-  1223

N A K Ł A D Y  S P Ó Ł K I  W Y D A W N I C Z E J
DO NABYCIA W KANTORZE SŁOWA POLSKIEGO (Zimorowicza 15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M. T. HUBER: 
J. HABBERTON: 
Dr. JAN CZEKANOWSKI: 
SIR SAMUEL M. STUART

N a r ó d  a  P a ń s t w o
Albert Einstein i jego teorja (wydanie drugie) 
Chłdpyszki Heleny Humoreska 
Wschodnie zagadnienia graniczne Polski .
0  pogromach w  Polsce

Ppłk. JuZEF SOPOTNICKI: Kampanja polsko-ukraińska z 12 szkicami

. • • cena Zł. 3’—
• % • n i i  . 0*75
• • • M i ł 1*—
• i • II i i 1*—
• • • I I i i 0-50
• • • I I u 3‘—•

IX. Nowość! weneckie.

Z zaciekawieniem szuka się cech no­
wych sędziwego miasta, w  którem się 
już dawno nie było, a  nad którem się 
przez lata całe gromadziły pioruny ka 
t a k t e m  wojenpego.

Jedna zmiana uderza zaraz u w jaz­
du: zapach Wenecji, jakiś mny, niż był 
niegdyś. Do przenikliwej woni butwie 
jących morszczyzn przyłączył się lek­
ki sw ąd benzyny. Oto namnożyło się 
tu łodzi i barek motorowych bez liku. 
A cóż się stanie z gondolami? Czyż 
nie grozi im zagłada, tak jak koniom 
pociągowym w  beznadziejniej konku­
rencji z automobilem?

Gondolierów spotkały dotąd trzy  
przykrości: najdawniejsza, to zakaz 
kolorowego malowania i złocenia gon- 
dol. I wówczas, w  piętnastym  wieku, 
widzieli pessymiści w  tej przepisanej 
czarnej barwie z pewnością zapowiedź 
śmierci tych zwinnych czółenek. A 
przecie właśnie ta. uskromniona gon­
dola Stała się charakterystycznym  zna 
kiem Wenecji.

W  połowie dziewiętnastego stulecia 
pojawił się na Can Grandę groźny 
w spółzawodnik czarnej łodzi: wapo-
ret, stateczek parow y na jakie półto­
rej setki ludzi, krążącsr między dw or­
cem kolejowym a Lidem. Ten intruz

musiał zrazu bardzo razić, ale teraz, 
choć się oczyw ista nie zrósł ze stylem 
Wenecji i zróść się nie może, w obecA 
grubo przestarzałych swych form, na 
biera łagodzących cech niemal anty­
ku, podobnie jak np. biedermajerow- 
skie krzesło, ustawione w  gotyckim 
zamku. W skutek kształtu i zgrabńości 
wielorybiej w aporet nie może wejść 
w  ciasne kanały boczne, tak, że kon­
kurencja z gondolą jest wielce ogra­
niczona,

Już bardziej niebezpieczną staje się 
inwazja motorówek. Gondola jednak 
góruje nad niemi powolnością ruchu 
tak niezmiernie cenną w  tem mieście 
malowniczem, bezwzględną cichością 
jazdy, bez drżenia, tak pożądaną dla 
nerw ów  w yszarpanych hałasami miej 
słderni, i w reszcie większą dekoracyj­
nością, skupiającą się w  srebrzystym  
dzióbie gondoli o grzebieniu nastro­
szonym niby halabarda i w prawnych 
ruchach na ciemny bronz opalonego 
gondoliera. M otorówka opanuje jazdy 
dalsze po lagunach od Ghioggi po Bu- 
rano, umożliwi wycieczki na pełną fa­
lę Adrjatyku, obejmie przewóz cięża­
rów i dostawę żywności, ale gondoli 
nie utrąci.

Niepotrzebnie tylko te nowe łodzie 
hałasują w  samej Wenecji, warczą, 
furkają, trąbią, eksplodują i w yzie­
wem benzyny psują, b a n a te ją  woń 
mfiasta, nadając mu cechy ogólno-sto- 
leczne tak niby jakby w szystkie pięk­

ności św iata musiały się perfumować 
jednakówem pachnidłem.

Druga nowość niemiła, to „w spania­
ły** rozwój. Lida aż do smutnego pozio 
mu Copot. Dawnemi czasy, kiedy w ę­
drowiec po kilkodniowym pobycie w  
mieście liczącem tylko cztery  rumaki 
i to bronzowe i niecierpliwiące sie aż 
na ganku nad wejściem do najdziw­
niejszej świętyni — kiedy w ylądow ał 
na Lido, ze wzruszeniem spoglądał na 
zmizerowanego konika, . ciągnącego z 
wysiłkiem w  pyle Wenecji nieznanym, 
po nieobudowanym gościńcu małą bu­
dę tram wajową.

Brzegi od strony Adriatyku i od la­
gun rzadko były zasiane budynkami. 
W  każdem miejscu łatwo się 'było mo­
żna dostać do żywej fali morza. Teraz 
całe Lido zabudowało się na długiej 
ltnji w zdłuż i w ew nątrz od brzegu do 
brzegu. Ostatni konik znikł, a czerw o­
ne elektryczne pudło dzwoni zachryp­
łe z gorliwością godną lepszej spra­
wy. Po obu stronach drogi — teraz 
już alei — rozsiadły się wille „z kom- 
fortem “, o lichych internacjonalnych 
obliczach. Ani śladu z pięknej tradycji 
budownictwa wiejskiego riemi, w enec­
kiej. Liczne hotele i drogie sklepy ak­
centują drapieżną handlowość przed­
sięwzięcia Dostęp do plaży został u- 
trudniony. Trzeba w ędrow ać kilome­
trami, zanim się uda znaleźć -wolne 
przejście do brzegu. Ale to mniejsza, 
choć dotkliwa bieda. Nie musi się 
przecież jeździć na Lido, a oglądanie

fali morskiej można przełożyć bardziej 
na zachód, do Malamocco. Gorsza 
spraw a to jaskrawe, oświetlenie elek­
trycznością w ybrzeżne j. llnji od stro­
ny Wenecji. W .obraz ie  wieczornym 
oglądanym z Piazzetty, czy z Riva dei 

,Schiavoni p rz y b y ła . smuga illuminacji 
za silna w  stosunkę do natężenia tonu 
całego widoku. A nadto wywołuje to 
niemiłe złudzenie, jakby się ludne Li­
do przez Giardini bezpośrednio łączy­
ło z Wenecją.

Pobyt nasz w  tem mieście wypadł 
właśnie na kw adrę pełni księżyca. ~  
Nie można się było dość napatrzeć cu 
dom działanym przez, tę; czarodziejską 
lampę, jakby specjalnie dla użytku W e 
necji stworzoną. Atmosfera przesyco­
na srebrnym  pyłem księżycowym, a 
ha wodę kładzie się złocista smuga 
migotliwej igraszki esownic. Po 
grzbietach fal skaczą blade światełka, 
chwilę tylko żyjące.

Santa M aria della Salute poczyna 
drżeć ledziuitko. Jakieś niesamowite 
ruchy zdają się przebiegać, niby miga 
jące zmarszczki, po lśniących kopu­
łach i gigantycznych ślimacznicach i. 
sinych ścianach aż do szerokich scho­
dów w  toń kanału zstępujących.

W  górze w  powietrzu odbywa się 
jakieś błogie misterium.

Dziwny nastrój unosi człowieka.
Tem przykrzej razi przesadne o- 

świetłenie Lida.

Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni SkrzyczynskŁ Z drukarni „Słowa Polskiego4*, Lwów, Zimorpwicza 15.



r  o. 3

0 -5 S
w ST £L a  ES sr cc
» 8  6  3 Ł r - n a sJB -J O  P  JC 

^  O 4  N
2  x  o  (t r  
*° 2  ^  ^
S* ^  (fl N  ►»!

5 •"‘ g o  i 5 
R £ §  *05 a*-* ! -»
i-U O
3  0 * 0 * 4  CP ja p  ts 
* — *i *-t £

O. D. d . ^

i s s t l
§ • 2  a

»* p* t3 fe*
Ę  C f l  S

JB dfc

O .  

PP*5 “ N 5, .  £f s
Es  S f  I
§ 1 3̂ - s  
F  |  ‘ 8

o
O
Cu
W
n
TT

3
im
0
CU
u
o*
3:
*<
«t/łi*»>

1
p

?

& w *"&; ix
g f ■ «  a  3.
sr s  *  s  **• 
G S & & o

00
CM

•N

£
£<d*
e«<
p.

*

Si 
"O
cu

Q>‘̂
*OT

O
<D ‘S

GJ
N  £

G
: o

Ad

*3 &g ' 0p. -+-J
>» JdN 
*-. * 
o. >> 

>» O

I I  
• » . !  n a  
o  ■*- sa
o  o
• s - g
o  o

*N
J» °  -+-» G 
O <L>

g «r .-<
00 v  N 

^  T5 
etf >  o>
y  ^  -p  
§ .2  o
* £ »  3  .K - * *
g b . 2>N je* ot 
3 3 C

•g J ł  °  
S S - &  

t o *
O . -P
'5 .3  >

At o, o tł-
ł «

■g *G

a  z & s  !
*a G O 

N

p.;

• Ś ^ l  
5 1 "
’!T> rtl *’'’’

nj . 
G =
O  03
ot g 
O o 
°  0/G J2

'S C>
43 *P rC
<■■' sG ł-, J3 
%  oo G 
N '=  ©
i s  °
j

a S l  
g | §

*q G 
>> :

<D

< u £

f i 1!t- ra S  w r  C

^  8, n^  ot
l>» G  cB
*> B S

I I "
I  2 “
O  S  U

2  «2  

^  £
§  <j>!> TJ 
2  CB
^  i*t3 co0  G

&2 
*57 NI

1  8 
.1  o, 
a  O  
K P.

P  —  E3 
£ ■ = «
■§ £ »

O « ■ §  2  S <
jr  njOT
&  eB G 

G
CBT- <D

| o
c  o

■ŚS2
O 'O *OT o
2  2S wN CB

I S

N - |
G *13
s  .2
c  ^03 O
O. P.

CU
o  ^
.2* ^
OT .  CU

^ E |
« = °  5 O

' ^ ’C ‘-  
^  O
£  £  cG o  g

OT g  
S ^  S

M i
G o>.2 

P2 ’«  Dh 

WNJ a> ot o a>
^  OT

S  £  £
«  -  "  
G «? CB

OGJ M
-2ET ^--saOT ot O<U “

G «5.2 cs
s ' s
NJ <1>
.2 ~
G

O
•NJ

£  • -
W cB*
2 o  
^  o
CO r G

I I
CD <i> .
N i - i 'ft> 

CU £ 3
j  • * *  c  o  NJ

■s I  aG G ot 
o> c oN

G  G  G
>» >».2 >a »qł—i ~r
•P

oO ‘S
■a >?*»:* w  w

£ .2 4  CU
o
a

a l Ss  42

_a> ^
’57 o -

0 p  cx «  -u

G O c S  

*0 O w N 
• -  £

• s i l ?•-• OT .2
^  g  g  B
8  ® 2 iJ 
^ £ o S  
- * ’0  & 2  
S n £ rOT —• ^
> , . 3 ^ 2C C j^  f t
G M P 5 :2 w «?._
*§ B ^  S^  G P* ^O 43 G G
S ^ 13

«B
C

S T Ł S .& §

***

i
&

i

I

CS

CB *S

S i l 3
^ g S ^ -
Q - E  t S

r -  > i tfa cb
a S a

iS £  2  5) i?
^  f a l

^  3  « 
l?I f i ś i ; .  

t !  i ś «
^  ? s

o  | S  
2  3  a  a  
2 ? 5  «

*
*T>p
3
•o*
3

8Cn

»
Otofl
P .
15OT
O

Do

<B
&O
D5

c-Cł
O

J5
Udo4-*«a•oo*
O

•*r

8

cS *T3
eL ’p  4?n  VOT
C 2 CB 
G G G 
2 «

S ^ S a O  R > *—  CD >v A  (0 ^



5. O N N 
n  *r* »
S ^  3»  <8 i fi i ~i

>
tT

fiO

©
C/J

J33
O
hi
O
NJ
>
r-

ooCLfij

Hw;500 o*
O*
S*»<

C/J
©
1
-o©

era
O

o  >  a
^ S s .
w § P
.F p <t>
*© O 3

5.es*w
8 N . *n

N»O

- ~ n * g i P

i ' % 1 1 1 ?  3•eD q jer p z*3 o*
m 3 P22. P  : JJ. O CU0  - • c ^ tr
&0t  © * 3 *— . P  n a
*2. 2. §  c  § B .
® <* 2  N* <8 / - s

s  s ®  N.S ?V* «<! ^  JO N ci*
P - ^ ^ S
1 F S* g 3

<» TJ *-
 ̂N 

. 2. ©O CLer 3 
O  p- o

§>g** 3 3et «<j, o
4 ts w 9V 2. o© g* o* n*

" ' l i  ~  r  f i -2. J  & 
o  a . H 3 

fi & & 3 3  N* o  Ł  J o  ^  ^ 2
4 S3 5 p  «  a o
• 2' C/5 g. 3 g  kj „

W 3*2  3
2  n 5fi 

Cd <t V! ©  ,
g  « * g . g  ! 

^  2  ^ 
►P 9 & 3
n  £  §  *  3i» 2.o©
gL ̂  N
ja J U - y  
3 O ■© 2  
: 2  •* N

o > a g

° « i  -3 a  a © o 
^ o 3 - ft  
©

Kł
Cn

CO«M

.*£*5
©*
63

0.

2  ©■ -? £  
tO g N £ © *2 .2 

© *3 p MN
a g  
• es'O  U  ^

'55 «* tsO jD «  CS N 
CO ©a, -25 3
fi © 3
*05 -L-> *’"

CO

a s?5) o a
fi- a).
4) ■•”•

3s

>»c-+->c©
W
*©£ 

es n

8 *©
£

O 
.O

l »
O  -3

• &^  -o
cS .
■“  C *3* *5

: n

>>
3
ou«■*-»OS

yo
NO

■3 3 
e2  3 S

3“
.~ }x 

«  'CS

N
*a

>»sNO
W
-© 
3 ' OJ

n... O O ś; -C '-j o a,'- 
N fe W 3 '22,O B ■© a  n 
IH «  ^
g C bfl 
w 3

>.

1 ^ 1
3 B ^  o 

a

r es 4> p ^3
-W

© 
Z

■itf©
E

3 ^.J>g*« at rAl !7
.  CS 

rt cti
S *e3 

«  ^  *3 . ..
■3 .«¥ es r-

a  ~l-a «s N 3
«  S3-o 
< ó S |
N-n c
« -S  & 
‘S g  § 
^  g  ^ 
.2? « °

*3c>

es ^
©■ 

.2 *« 

.g *o
'2 o 

! & •

- s  'O
-*-> 3
N  CO C/3

3 bfl

.2’n
*©
o

tf .2 
CO M

^ §
. 2  ' r f  3  es
<L> 3

1 AS. 03

C c J
CS N N ^
a  © *o

•« !fl ,  
.2 _  >» 
03 O 3  3 3 0
£ o ti•«0 p«

o g c biO 5 w
©  ^ * 3c w .2 ^fe *n fi ?

• s j s  ® 
« r  ° >> 
•I %

s | f  |
> -es .= p -  o ^

-  s

>»3
O ©
a  ^ 

S £

.2 2 03 3

§ " 3=

sil
^  S O
CS rri CO ’ N - f i  ©
© ©•
*3 ‘ĆŹ3'03 . -w
Ci
^  'fi "fi :
© c  £>  
*N 3 , fi .
*2, 3 ^  M fi ^

-N  fifi . fi

.2 .2  ^  ’7 *© es 
•r © •

. 3  £  -*-*
’fi O t )  3 #d> fi 'tźi

.JT^ ofi ' ‘O
s

3 ^ 2

- I j 2

c5 c:

‘ o
©■  o

bC 
© ©

© bć © 
© g -

^  >>c
*13 3

'S ’’3 fi
fi fi 03
33 ^ 'fi^  T3 es

o  
•fi cO ?3 

N
fs S2  CJ

S fi - c © 
O 5 2•fi •" 03 
© 2  3
•£ fi a© fi SJ 
2 ^ 2  
-O o -fi
^ 2  o

© 
a  
S

-  - «  &  j *  w^  ' O •*-*w e  “- h Cw 0/
f i  N  — •

©  2 3 *t0 3

•S! 3 ,
„es

£ ©  
©

3J5
fc c3
S 2S 

S
3 fi
fi >> 
2vO 'O
2 .2  
w „

—t fi 
£ 52

N!

O. —. 
fi ©

^  2 fi
o

.© *© 3  

©
•2 ^  Oi

CS
3
Ooo.

2

l & i
© 53 2
s  2 Sbt

3
fi
3

O

0
es
3 
Jfi -
1  3 u>-4-»
eo

o>
‘ *fix>©NJ

2
£

o
©

o
Cl

cs
&O
35s
>,

.2*n■ao
§?
f-
M©
3■ao
a

I I s I - i
1 2 a l * 5

2  S ^ | n

g l l l ?  g

g s e . ^ l
^  © eS 3.Sf ̂  <3> 4J CS

”  -o £  .2 
© fi W fi O fi 
N ri5 3 T3 J- © o  §  • ©. 
2 2  eo c n  ©•es
8 s  © 55 ^  N S N . w^ ^  s>
^ s l - s ^

,ri u: —• ^  o  'o
o  ® S -fi u ‘£ '55 fi 2U a t 0 o g r j 3 2  03
. £  - a " l i } . .•a “  s  ^fi 3 fi fi ?

N I  s  •= 2
ś b s «

3 Q    _
3 w N TS © Oh o, Sfir 3O > O T3 •J c  M.S 3*55 *55 © 3 u O © CS -̂»

03 fi 3
©••r <§ |Ś;N ^  3 fi 
3 o *g;
S E ■* Jł
a .« ^  ■

<ł> too
l i  

fi s l  >»’§ !O •** aO N ^

l i 3  « f ^

© 3 
* fi

!>» ^
§ o

NJ £

fi >> N „j *ti On 2 'O nrCCf -fi O ^  u  >J
-fi © 3  es Q2 •° *fi e? c o . 2 2 3 0 ,  . 
2  co b firQ  ♦»—a -4-J

^ S 3  S S |  j ?
g - o £  >» 3 O
M . © es ._
© N '03 - r '

w* f i  •
o  S .fi tu N k!

•a  £  a l :O 'O 3
^  ^  .© g
*■* - O v>
e> 3  o  
5 *4*0
* I I ~  
© s  I
«s|S
^ .52 & *o
o g 2  3
S ^ ^  •- 
2 ?»

o  O i łs  2  © o
os >> *N
t ^ S  *
O  ^ M tg a , g
S sC W a-.
^ AJ bCS „2

3
7 V  

_  . 2 - 0  © O ^  ^
H- 2 0sl © ^
«  a h  S o « ?
N 2 © U 0*0 g  
a  +-> S

-  2  &

o 
es

a 2  '3 8 S S - S .S3 N* -fi O

a  o a
St  ̂i
■ o '£ . «  3  

S iT : g.

S .3

: 8 r i i
E § - S 
”  B 8 1

2 Ćn °
' & & g .5T fi ST O ul O

o ■* S

3 2f i . f i  s
o> : : 
oo  ^

ts
8

?
I
99

I

I

r*.
x

s
»

s
I:
I
Sp
<8»
es
a

A
Kk

*5 o 

^ 2 !  fie c  fi O
•fi 'c'5g  fi •O ©
•bs er 2 n

fe: n  03
n n* ^ fiCU 5NJ'

i
i ! -
S i a3 es u, 

3 ©
>0 -u3 *No, © 3 O.

3 ©

S “ . ś u
S | } f  8
3 2  N g  fi fi es ©
2  • -  S 3
s  i ’0 J
£ «  =43 
• 5 b I  E
a  © 3 *> *g o «

fi*T  ̂ Oj w  TT O *4-» sjn
-Sit ^  .fi1 
’§  jj M  
to 2  cs
^ & - § g

Ctf ^  «3* 
NJ f i  fik 
<0 f i  'OS

^  to

i s
u  r o

© to

© es

>> to
CO 03 ©
i? fi i? a  53 'O
E E ■“ £ 

S S .  o «
■g-S ^© N o 53 
fi £ fi
©
3  I - o
.3  2  ^  es 

- S  fi s  
•S
fi © 2 2
•0^ g g fi *Q S 9;

I I

3. 2 
O N »  ss
§ • 2 .^ 3  ^ 1

*-' a : 
*<J 55.  ̂ c  *< iC N t) , i
3Ł »  £ fi’ !

o fi 0 Ę  to J

i » g |  : 3 . <
N M i

i 3 » &S.®<3 -j JO C (
8 2. ^  ® g s
»  £  »  E !<9 hj 3*
© 2. S. 3 fi 5 5* £2. -

o $  g  ^  J f
SC.o e» n- fi-
g.S § 0 fi 

& ? £

*< 3 3 fi* r̂ ' e. f i .  cr p
• - r3 o . *< «

' 3 2* £ •*“ S CO0 3 ^  1—• a* ch*i : S. w t5 o fi)
o S h

: O M fi- 3. 0 & N  Łrc
fi O' to

U H*
fi* a* toO ^• M fi N  N W p JM t3 -  g  o>

I g & f  g
• & § . s s

fi w; tt‘ fe 3ts fi" fi '-t fi.>-t fi c p
CO § ? ©  *© HO fi W p
Cu F o c 
a : CL« 55.
- > £ • § §  t—*• CD fi ^ O

‘  ^

* * 8*fi- ©
** rt fi
N w S  o fi o 2  J»r ***

a ;
a s
© w 3

^ ° § i t3 © j fi

es
»
3
5 ’

s
©
*s
33
'O©10Ul
"rta

»
©
3S

•o

■s-
'O

+-> ^

I  Jfi fi

£ £ 2  © 
m es o  2
£ £
2  •*3 3
- I-u* co
©es
£  &
*  J3 
© 0 
*3 n 5 ©
S J3

*3 ©

>> « S 2 ©to Ni es q  3
S c -  ‘i
L - & g b 2  

8 ° ° §
•—• © *~3 p- »■

„  g  3 'fi 3 £ ^W fi^ j o es 
3 © „fi3 fi NJ fi O 

Z  bfl O bfl 'O
© >» ^ t>i•to f i  fi es £0O >J § o S 
O, A m  A a

^  5? 2  «fi © o, -fi 
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